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W PRL-u wojsko było nieuniknione 
Uciekając przed wojskiem, idąc na studia, nie wiedziałem, że ja każdy czwartek będę
zakładał mundur i będę się ćwiczył w takim rzemiośle jak właśnie strzelec, jak kapral,
jak jakiś tam podchorąży. No i ciągle te właśnie regulaminy durne wojskowe, bój
spotkaniowy,  drużyna  i  pluton  w  natarciu,  albo  w  obronie,  albo  w  marszu
ubezpieczonym, albo w czymś tam jeszcze. W każdy czwartek musiałem ubierać
mundur i na Czechów, na poligon musiałem do tego wojska iść. W PRL-u wojsko było
nieuniknione. Chyba, że miałeś bracie jakieś wady, bez palca albo bez czegoś tam,
nie mogłeś strzelać, to wtedy ci to darowano. Inaczej to nie. I gdybym to wiedział
wcześniej, to bym powinien pójść na dwa lata do służby czynnej i skończyć po dwóch
latach i  mieć spokój święty. Natomiast było inaczej.  Wyszkolili  mnie najpierw na
jakiegoś  tam  piechocińca.  Po  studiach  musiałem  pójść  jeszcze  na  szkolenie
miesięczne. Przysięga była, pamiętam, pod Grunwaldem. Pamiętam, zwieziono nas
tam,  wiadomo  jakie  to  miejsce,  no  i  to  była  właśnie  ta  wielka  przysięga  pod
Grunwaldem.  Później,  po  studiach  były  szkolenia.  Później  musiałem jechać  do
Wrocławia, na skrócony kurs oficerów rezerwy i się szkolić. Na moje nieszczęście z
tym wojskiem to miałem taką dziwną rzecz, że umiałem strzelać. Dobrze strzelałem.
To była taka rzecz, która w wojsku jest najważniejsza. Jak ten skrócony kurs oficerów
rezerwy we Wrocławiu kończyłem, to koledzy dostali tylko belkę więcej, a mnie dali
gwiazdkę. Bardzo dobrze mi się udawało to strzelanie. Pamiętam, ze wszystkich tych
broni, no i TT-ki i z innych tych karabinów, tych urządzeń do strzelania pamiętam.
Także cały czas miałem z tym wojskiem do czynienia. Nie mogę se tego darować, że
ja  tyle  czasu  musiałem  poświęcić  na  coś  takiego,  co  do  niczego  nie  było  mi
przydatne.
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